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Jesień
w  najpiękniejszym zakątku Polsku

Jesienna orka w dolinie Dunajca — na tle min 
h (na lewo) i niedzickich (na prawo).
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angielska herbata £yons'a  

staje się niezastąpioną
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Zgon mistrza Jacka Malczewskiego. Ż ałobą o k ry ła  się  c a ła  P o lsk a  na w iadom ość o zgonie ś. p . J a c k a  M alczew skiego , n a jzn ak o m itszeg o  m a la rz a  dni 
dzisie jszych , w y raz ic ie la  n a jsz lach e tn ie jsz y ch  uczu ć  n a ro d o w y ch  od  w ielk iej epok i ro m an ty czn e j po chw ilę obecną. Z dom u ża ło b y  (w idok  n a  lew o), gdzie 
ż y ł i p rac o w a ł ś. p. M alczew ski w  p o sę p n y  d z ień  je s ie n n y  ru sz y ł k o n d u k t p o g rzeb o w y  z re p re z e n ta n te m  rz ą d u  p. m in. d r. C zerw ińsk im , p rzed staw ic ie lam i 
w ład z  i o rgan izac ji o raz n iez liczo n ą  rz e sz ą  w ielb icieli A rty s ty  k u  kośc io łow i 0 .  0 .  F ra n c isz k an ó w , skąd  ks. M etropo lita  S ap ieha  p o p ro w ad z ił zw ło k i do 
G robów  Z asłu żo n y ch  n a  S kałce  (zdjęcie n a  p raw o ), g d z ie  sp o czę ły  n a  w ieczn e  cz asy  śm ie rte ln e  sz cz ą tk i tego , k tó ry  w  h is to rji D ucha Polsk iego  żyć b ęd z ie

n ie śm ie rte ln ie . Ag. Fot. „Światowida" zdj na pi. kraj. „Alfa*

Ś. p. Jacek Malczewski na łożu śmierci. W  sz a ry  h a b it 111. Z akonu  
św . F ra n c isz k a  p rz y b ra n o  zw łok i w ielk iego  A rty s ty , k tó ry , choć m ógł się 
s łu szn ie  du m n ie  p o n ad  in n y c h  w y w y ższać , b y ł w zorem  cichej pogody , jak o  
ów  w  K ościele ka to lick im  czczo n y  św . „B ied aczy n a11. Ag. Fot. „światowida*.

Jubileusz Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. P rz e d  rozpoczęc iem  
rad o sn y c h  u ro czy sto śc i 350-lecia z a ło ż en ia  a  d ziesięcio lec ia  o d n o w ien ia  tej 
p rze s ław n e j W szech n icy  m łodzież  ak ad em ick a , n a le ż ą c a  do ko rp o rac ji, u s ta w iła  
s ię  w  d z ied z iń cu  g łó w n y m  U n iw ersy te tu , b y  p rz y łą c z y ć  się  do u ro czy steg o  
pochodu  (zdjęcie u góry). — W  obecnośc i p. P re z y d e n ta  R zp lte j w  u fu n d o w a ­

n y m  p rzez  W ład . Ja g ie łłę  kośc ie le  św . J a n a  w  W ilnie 
o d b y ła  się z u d z ia łe m  p rzed staw ic ie li w szy s tk ich  
k ra jo w y c h  i lic zn y ch  za g ran ic zn y c h  U n iw ersy te tó w  
u ro c z y s ta  A k ad em ja , podczas k tó re j im ien iem  rzą d u  
p rzem ó w ił p. p rem . dr. Ś w ita lsk i (zdj. u  do łu  n a  lew o).

Fot. Łoziński, W ilno i W . Pikiel, W arszaw a.

O d a  d o  p a z u r k ó w !
P a z n o k i e t k i  r ó ż o w e ,  r ą k  b i a ł y c h  o z d o b o ,

S k ą d  s i ł a  u r o k u  w  w a s  b a k a ?

—  W i a d o m o ś c i ą  n a j c h ę t n i e j  p o d z i e ł i m  s i ę  z  T o b ą  !  

T o  e m a ł j a  „M I A F L O R “ o d  Ż a k a . . .
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P r e z .  D o u m e r g u e  w  B r u k s e l l i .  Z j a z d  F i d a c u  w  B e l g r a d z i e .

S IW IZ N A
TO JTAROfĆ ZA NIK  ENERGJI  
POTRZEBNEJ DO WYDAJNEJ PRACY

T A K  M Y Ś L I  S Z E F - P R Z E Ł O Ż O N Y  S P O G L Ą D A ­
J Ą C  N A  S I W I E J Ą C E G O  W S P Ó Ł P R A C O W N I K A  

Ł a t w o  t e g o  u n i k n ą ć  u ż y w a j ą c  p ł y n u

„ O r i e n i i n e ”
KTÓRY NIE PLAMI, NIE BRUDZI, JEST ZUPEŁNIE NIESZKODLIWY 
STOPNIOWO, NIEZNACZNIE DLA OTACZAJĄCYCH PRZYWRACA SIWYM 
WŁOSOM PIERWOTNY ZUPEŁNIE NATURALNY KOLOR I MIĘKKOŚĆ.

P a r f .  c T O R I E N T  W a r s z a w a  
WSZĘDZIE DO NABYCIA WSZĘDZIE DO NABYCIA

o p a k o w a n i a  z  c z e r w o n y  b a n d e r o l ą  i z n a k i e m  
w  k s z t a ł c i e  k r z y ż a  s ą  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Z pobytu Mac-Donalda w Stanach Zjedno­
czonych. Z  w ielk iego  o k rętu  „B e re n g a ria " p re ­
zes g a b in e tu  m in istró w  W ielk iej B ry ta n ji p. R am ­
s a y  M ac-D o n ald  p r z y b y w s z y  do p o rtu  n o w o jo r­
sk iego p rze sia d ł się do statk u  „M a co n “ , w y s ła n e g o

T W ©  SD D  Ś P i  Ś T *  A. W )  V T \ *  4 F  n a ’ eg0 Prz y ie cie Prze z  p r e z y d e n t a  S t a n ó wK J  I K * J  K  m J  I  Z je d n o cz o n y c h  H o o yera. W id e  W o r ld  P h o to s  -  P a r y ż .

N a zap ro szen ie  k ró la  B e lg ijsk ie g o  p re zy d e n t R zpltej fra n cu sk ie j p. G asto n  
D o u m ergu e w  to w a rz y s tw ie  p re ze sa  r a d y  m in istró w  p. A r y s ty d e s a  B ria n d a  
u d a ł się  o ficja ln ie  do B ru k se li. N a sz e  zd jęcie  p rze d sta w ia  u r o c z y s t y  w ja z d  
prez. i k ró la  w  k are cie  z d w o rca  k o le jo w e g o  do m iasta, wide World PWos-Paryż

T e g o ro c zn y  Z ja z d  M ię d zyn a ro d o w e j O rgan izacji In w a lid ó w  W o jn y  św ia to w e j  
o d b y ł się w  sto licy  Ju g o s ła w ji. P rz e d s ta w ia m y  z niego m om ent n a d w o rcu  kolej., 
k ie d y  w it a  się z so b ą trze ch  n ie w id o m y ch  u cz e stn ik ó w  w o j n y : płk. an gielsk i  

A p p le b y  (x), pp łk . serb sk i L o v ric z  (xx) i m jr. polski W a g n e r  (xx x).

Portret królowej Le­
szczyńskiej. Na zamó­
wienie depart. sztuki na­
szego min. W.R. i O.P. m a­
larz polski, zamieszkały 
w Paryżu p. E. Kokoszko

kopjuje w Luwrze słynny po rtre t królowej Marji Leszczyńskiej, dzieło m alarza francuskiego Ludwika Tocąueat.
P ortre t przeznaczony jest dla Zamku Królewskiego.

Moje biźuterje.
M am  l ś n i ą c y c h  p e r e ł  r ó w n y  r z ą d  

W u s t e c z k a c h  j a k  k o r a l e :

U ż y w a m  Ż A K A  „ H E Z A D O N T 11 

E L I K S I R ,  P A S T Ę  s t a l e . . .

Watykańska stacja kolejowa. W myśl znanego 
układu laterańskiego państw o watykańskie będzie miało 
swój osobny dworzec kolejowy. Nasze zdjęcie przedstawia 
obecny stan robót przy Bazylice św. P iotra i pałacu wa­
tykańskim . F o t .  S t .  G io rg i,  R o m a .

P r z y

z a z i ę b i e n i u  

r e u m a t y z m i e  

b ó l a c h  g ł o w y

SPIRIN
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S t o i s k a  Z a k ł a d ó w  O g r o d u .  O .  U L R I C H ,  z a ł o ź .  w  r .  1 8 0 5  w  W a r s z a w i e ,  S .  A .

„C E N  T R A“ N A  P . W. K.

Na lewo:
Rozbiórka pawilonów P. W. K.
Zamknęły się bram y Powszechnej Wy­
stawy Krajowej dla zwiedzających, nie­
mniej jednak tereny wystawy nie opu­
stoszały. Znowu pracują na nich rzesze 
robotników, jak z początkiem bieżącego 
roku, tylko że nie nad wznoszeniem 
w górę ścian pawilonów oni pracują, 
lecz nad załadowaniem eksponatów 
i usunięciem mniejszych budowli, które 
przeznaczenie swoje już spełniły. Oto 
n. p. jak  wygląda obecnie teren  „We­

sołego miasteczka*.
Z d ję ć  d o k .  A g . F o t .  .Ś w ia to w id a "  n a  p ł .  .A l f a " .

Na praw o:
Nowy wojewoda poznański.
Następcą hr. Borkowskiego na tak  
ważnem stanowisku wojewody poznań­
skiego został p. Roger hr. Raczyński, 
wybitny działacz społeczny i prezes 
kom itetu regjonalnego B. B. W. R. 
Zamieszczamy tutaj p o rtre t nowego 
przedstawiciela Państw a w Wielkopol- 
sce wraz z łaskawie nam użyczonym 

własnoręcznym jego podpisem.

Popularna w całej Polsce „ C E N T R A  —  F a b r y k a  E l e m e n t ó w  i  B a i e r y j  W .  T o m a s z e w s k i  i  S k a “  w  P o z n a n i u  wystąpiła ze 
swym dorobkiem na P. W. K. w całej okazałości. W tym dziale przemysłu elektrotechnicznego „Centra" ma już dobrze ustaloną sławę, aby 
należało jeszcze coś dodawać. Podnieść jednak należy niezwykle estetyczny wygląd stoiska, które, pod względem artystycznym, zestawienia 
kolorów, uplasowania eksponatów bardzo korzystnie wyróżniało się w pawilonie elektrotechnicznym. 0  jakości wyrobów fabryki „Centra" nie 
mówimy — o wysokim poziomie ich świadczą odznaczenia, jakie „Centra" otrzymuje na wystawach. I tak P. W. K. nadała „Centrze" najwyższe 
odznaczenie, jakie w tej branży przydzielono, a mianowicie duży srebrny medal. Na wystawie zaś w Paryżu w roku 1928 „Bien Etre" 

„Centra" dostała „Grand Pfix“ oraz medal złoty. — Fotografja nasza przedstawia stoisko „Centry" na P. W. K.

F i r m a  o t r z y m a ł a  w i e l k i  z l o t y  m e d a l  n a  P .  W .  K .  1 9 2 9  r .  w  P o z n a n i u .
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Nowy rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. D nia 14 b. m. o d b y ła  się  w  n a j­
s ta rsz y m  U n iw ersy tec ie  p o lsk im  u ro c z y s ta  in a u g u ­
ra c ja  now ego  ro k u  ak ad em ick ieg o , p ozosta jącego  
pod  b e rłe m  now o w y b ra n eg o  re k to ra  Jego  M agni­
ficencji p ro f. d r. H en ry k a  H o y era . A g . „ ś w ia to w id a " .

CUKIERKI
RUMOWE

ffa  d eó zcą ,

i<}icftuk&

i

KREM NI VEA

Wielka katastrofa kolejowa.

KremNivea wnika w skórę i niepozosta wiapołysku.
Cena za opakowania w pudelkach: gr. 40 i 75, zl. 1.40 i 2.60 

w łubach czysto cynowych: zł. 1.35 i 2.25

W yrób k ra jow y  firm y P E B E C O , S p . z . o . odp . w Katowicach

N asze zd jęc ie  p rz e d s ta w ia  sz cz ą tk i z d ru z g o tan y c h  w ag o n ó w  pod  s ta c ją  ko le jow ą 
S obolew , s trasz liw e  sk u tk i w ielk ie j k a ta s tro fy  ko le jow ej, k tó ra  n ie ty lk o  spow o­
d o w a ła  o lb rzy m ie  sz k o d y  w  m a te rja le , lecz i śm ierć  i c iężk ie  r a n y  w ielu  osób.

W i a t r  i n i e p o g o d a ,  m r ó z  i w i lg o ć  s i a l e  p o z b a w i a j ą  
s k ó r ę  w a ż n y c h  s k ł a d n i k ó w ,  s p r z y j a j ą c  t w o r z e n i u  s ię  
p r z e d w c z e s n y c h  z m a r s z c z e k .  Ś w i e ż e  p o w i e t r z e  j e d ­
n a k ż e  n i e z b ę d n e  j e s t  d l a  s k ó r y ,  a  K r e m  N i v e a  c h r o n i  
j ą  p r z e d  s z k o d l i w e m  d z i a ł a n i e m  n i e p o g o d y .  T y lk o  
K r e m  N i v e a  z a w i e r a  E u c e r y t  i c h r o n i  d e l i k a t n e  t k a n k i  
s k ó r y  p r z e d  w y s u s z e n i e m ,  z a p o b i e g a j ą c  t w o r z e n i u  
s i ę  f a ł d  i z m a r s z c z e k .  S t a r a j c i e  s i ę  w y g l ą d a ć  m ł o d o  
a ż  d o  p ó ź n e j  s t a r o ś c i !  W y s t a r c z y  n i e w i e lk i  t r u d :  

S t o s o w a ć  c o d z i e n n i e  K r e m  N iv e a .

Ku czci Bohatera Polski i Ameryki. W  obecności p. P re z y d e n ta  (1) 
i ks. kard . R akow sk iego  (5), o raz  ks. b isk u p a  G alla (2), m in is tró w  Z aleskiego 
i M oraczew sk iego  (3 i 4), am b asa d o ró w  L aro ch e  i h r. M artin  F ra n k lin  (6 i 7) 
o d b y ła  się d n ia  11-go b. m. w  sali R a d y  M iejskiej w  W arszaw ie , u ro cz y sta  
A kadem ja d la  u cz cz en ia  150-tej ro czn icy  b o h a te rsk ie g o  zgonu  K azim ierza  
P u łask ieg o  n a  po lu  b itw y  p o d  S av an n ah . A g . F o t .  „ ś w ia to w id a " ,  z d j.  n a  p ł .  k r a j .  „ A lfa " .

BEZTŁUSZCZOWY KREM
HAZELINOWY

Złoty medal dla „Światowida". R azem  ze sw oim  b ra tn im  organem , „Ilu­
s tro w an y m  K u ry erem  C odziennym " n asze  p ism o o trzy m ało  n a  P ow szechnej 
W y staw ie  K rajow ej w  P o zn an iu  n a jw y ż sz e  o d zn aczen ie  „P rac y  i Z asług i" — 

z ło ty  m edal, k tó reg o  obie s tro n y  tu ta j p o dajem y .



S t r .  6. Ś W I A T O W I D N u m e r  43.

P rzesilen ie  fin an sow e w  W iedniu . Pomnik Beethovena w  Karlsbadzie.

Je d e n  z n a jw ięk sz y ch  b a n k ó w  w ied eń sk ich , Z ak ład  K re d y to w y  Z iem ski, uch o - K u czci jed n eg o  z n a jg en ja ln ie jszy ch  k o m p o z y to ró w  całego  św ia ta , tw ó rcy
d zą cy  d o ty ch czas pod  k ie ru n k iem  dy r. S ieg h a rta  za  n ie w z ru sz a ln ą  p o tęg ę  n ie śm ie rte ln e j „IX. S ym fon ji" , L u d w ik a  von  B e e t h o w e n a ,  w zn iesiono
fin an so w ą , u leg ł sk u tk iem  zb y t ry z y k o w n y c h  in te re só w  p rze m y sło w y ch  za - w  K arlsb ad z ie  pom nik , k tó reg o  odsłon ięc ie  o d b y ło  się  w  ty c h  d n iach
ch w ia n iu  i m u sia ł z łączy ć  się  z in n y m  w ielk im  b an k iem  w ied eń sk im , Z ak ład em  w  obecnośc i w ie lu  m u z y k ó w  z ca łego  św ia ta . K e y s to n e  v i e w  -  L o n d o n .

K red y to w y m  d la  h an d lu  i p rze m y słu . P o d a je m y  tu ta j b u d y n e k  sk rach o w an eg o
b a n k u  w  W iedn iu , ob o k  T ea tru  P ań stw o w eg o  (na  p raw o). A tla n t ic  P h o to ,  B e r l in .  /  \ \ /  \ v /  \ y  \ y '  \ y  \ y  \_ /

Król zapałek. J a k  w iadom o, rz ą d  po lsk i za  czasów  
p. m in . G rabsk iego  w y d z ie rż a w ił m onopo l za p a łc z a n y  
„szw ed zk iem u  k ró lo w i za p a łe k "  —  Iv aro w i K reugerow i, 
k tó ry  m a an a lo g iczn y  m onopo l ró w n ież  i w  w ielu  in n y c h  
k ra ja c h  eu rope jsk ich , o b ecn ie  zaś  p e r tra k tu je  w  tej sp raw ie  
z rzą d em  n iem ieck im . P o d a je m y  tu ta j  n a  lew o  p o r tre t 
tego  w ie lk iego  p rzed sięb io rcy , u g ó ry  za ś  w idok  jego  
w sp an ia łe j w illi W  S tockho lm ie. P r e s s e  P h o t o  — B e rU n .

- ■.........

Uroczystości amerykańskie ku czci K. Pułaskiego.
Obok miejscowości Savannah, gdzie stoczoną została bitwa, 
w której bohaterską śm iercią poległ Kazimierz Pułaski, głów­
nym punktem  ogniskowym obchodu am erykańskiego ku  jego 
czci była stolica Stanów Zjednoczonych, gdzie już z dawna 
wznosi się wspaniały jego pomnik. p 0 t.  J a r o s z .

Polski pianista na wywczasach amerykańskich. P. W ik to r Ł ab u ń sk i, Próby olbrzymiego sterowca. S terow iec  ang ie lsk i R. 101 z lo tn isk a  Car-
z n a n y  p ia n is ta  k rak o w sk i, obecn ie  m ieszk a jący  w  A m eryce, jak o  zap a lo n y  d in g to n , o d b y ł w  ty c h  d n iach  p ie rw sz y  lo t p ró b n y , p rze lec iaw sz y  p o n ad
au to m o b ilis ta , o d b y w a te ra z  w łasn y m  w ozem , „M arq u e tte“ p od róż  o k rę ż n ą  L o n dynem  i w ró c iw szy  n a s tę p n ie  do lo tn isk a . Na s ta tk u  zn a jd o w ało  się

po S tan a ch  Z jednoczonych . F o t .  w n e s .  38 lu d z i załog i i 14 p asażeró w . S p o r t  &  G e n e r a l  -  L o n d o n .
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Nowy wiceminister Skarbu. Dotychczasowy dyr. 
departam entu ogólnego w M inisterstwie Skarbu p. Ste­
fan Starzyński obejmuje stanowisko drugiego podsekre­
tarza stanu w tern m inisterstw ie, jako szef pięciu de­
partam entów. A g . f o t .  „ Ś w ia to w id a ”, z d j .  n a  p t .  k r a j .  „ A l fa ” .

wystarczy jeden rzut oka do podręcznego lusterka, by 
się przekonać, iż puder Elida jest rzeczywiście najdos­
konalszym uzupełnieniem toalety.
Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkod­
liwych składników. Wyrabiany w e wszystkich modnych 
kolorach, perfumowany silnie, lecz subtelnie.

PUDER ELIDA
Raut u pp. Zaleskich.
P . M in. Sp r. Z a g r. Dr. A .
Z ale sk i, w r a z  z m ałżo n ­
k ą u rząd zili dn. 1 2  b. m. 
w  sa lo n aeh M in isterstw a  
p ie rw s z y  w  ty m  sezonie  
rau t, k tó r y  zgro m ad ził 
w ie le  w y b itn y c h  osobi­
stości ze  św ia ta  d yp l., 
p o lity cz., to w a rz y sk ie g o  
i d zien n ik arski ego w  n a­
szej sto licy. N a  zdjęciu  
obok pp. Z a le sk ich  (1 i 2) 
są  p p .: w o j. Ja r o s z e w ic z  
(3), kom . m . p łk . W ie n ia- 
w a -D łu g o s z e w s k i (4), 
w o j.Ja ro s z e w ic z o w a  (5), 
gen . R y d z -Ś m ig ło w a  (6), 
p łk . D łu g o sz e w sk a  (7), 
s z e f  prot. d yp l. hr. R o­
m er (8), d y r. dep. S z u m -  
la k o w sk i (9 ),n a c z .w y d z .
H o łó w k o  (10 ), d y r . dep.
Ję d rz e je w ic z  ( 1 1 ) ,  ref. 
prot. d yp l. dr. W e h r  (12 ).

Pomnik ś. p. Jurje- 
wicza w Warszawie.
Na placu wyścigów kon­
nych w Warszawie, na­
stąpiło w tych dniach 
uroczyste odsłonięcie po­
piersia ś. p. Fryderyka 
Jurjewicza, zasłużonego 
bardzo około uszlachet­
nienia h o d o w l i  k o n i  

w Polsce.

Na praw o:
Nowy ratusz w Dro- 
h o b y c z  u wzniesiony 
głównie staraniem  staro­
sty Porembalskiego i bu r­
m istrza Reutta poświęco­
no w obecności woj. lwow­
skiego Gołuchowskiego.

W dniu 19 b. m. rozpoczynają się w Grodnie uroczystości 
z okazji poświęcenia pomnika, wzniesionego ku czci 
Elizy Orzeszkowej, znakomitej autorki wielu powieści, 
z których zwłaszcza „Nad Niem nem” swą pięknością zy­
skało ogromną popularność. Pomnik grodzieński jest 
również wyrazem hołdu dla ś. p. Orzeszkowej, jako oby­
watelki tych ziem, za dni caratu, podtrzymującej pa- 

irjotyzm  tamtejszej ludności.
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Z GALERJI 
PŁASZCZÓW  ZIMOWYCH.
z la m y  lu b ak sam itu  i b ard zo  b o gato  P o d a je m y  k ilk a  o ry g in a ln y c h  mo 
la m o w a n e  fu trem . deli p ła s z c z ó w  z im o w y c h . Jola.

Dwa piękne płaszcze wieczorowe, pierwszy z czarnego aksamitu przybrany 
białym lisem, drugi ze złotej lamy.

Obuwie sportowe, jakie nosić będziemy w zimie.

Oryginalny płaszcz granatowy przy­
brany popielatym barankiem.

czorem  p r z e m y w a  się tw a rz  „ L it y n ą “ 
(w acik iem ), a po 1 0  m in u tach  spłó- 
k u je  się g o rą c ą  w o d ą  i m y je  pro szkiem  
m arm u ro w y m  „M ira cu lu m “ . P o n ie w a ż  
„M le czk o  L it y n a “ o d słan ia  s o c z y stą  
w a r s tw ę  n a sk ó rk a , zastę p u je  w o d ę  
u  osób z p rze c zu licą  tw a r z y , s łu ż y  
z a w o d o w o  sz m in k u ją cy m  się do od- 
szm in k o w a n ia  o raz do o c z y sz c z e n ia  
t w a r z y  p rzed  span iem  lu b w  p o d ró ży, 
n ad aje  się p rzeto  ró w n ie ż  do w ie lo ­
stro n n ego  p ie lę g n o w a n ia  p ra w id ło w e j 
i su ch ej c e r y . Dr Z . B.

Kloszowy płaszcz koloru beige, przy­
brany lisem w tym samym kolorze.

W Ś R Ó D  N O W O Ś C I K O S M E T Y C Z N Y C H .

TDOM IM O w ielk iej k o n k u ren cji, ja k ą  
im w  ty m  ro k u  robią k o stju m y, 

p ła sz c z e  z im o w e  nie u stę p u ją  z p ola  
w a lk i, w y s tę p u ją c  w  ta k  ro zm a itych  
od m ian ach , że  poprostu trudno doko­
n ać w y b o ru .

P r a w d z iw e  triu m fy  św ię c i w  ty m  
roku  p ła sz cz  z czarn ej w e łn y  lub  
a ksam itu , o c z y w iśc ie , jak o  o k ry cie  
po p o łu d n io w e. P r z y b ra n y  k ołn ierzem  
g ro n o sta jo w y m  jest on n a jw y tw o rn ie j-  
szem  dopełn ien iem  eleg an ckiej sukn i 
w iz y to w e j. R ó w n ie ż  w id z i się dużo

k a rsk o -k o sm e ty c z n y c h , w y m a g a n y c h  
ja k o  sp e c y fic z n e  środ k i do i n d y w i ­
d u a l n e g o  p ie lę g n o w a n ia  u ro d y ,  
o d d ała  o b ecn ie do u ż y tk u  o gó łu  n o w y  
p re p ara t, p o d  n a z w ą : „ M l e c z k o  
L i t y n a "  D r a  L u s t r a .  W y t w o r n y  
ten  p re p ara t zasłu g u je  ju ż  z tego  
w z g lę d u  n a  p o ch le b n ą  w z m ia n k ę , p o ­
n ie w a ż  sta n o w i je d y n y  d ziś p re p ara t, 
z n a jd u ją c y  za sto so w a n ie  n a w e t u osób  
z t ł u s t ą  cerą. W iad o m o , że  w s z e ­
la k i k rem  n is z c z y  tłu stą  cerę, c h o ć b y  
tw a rz  m yto  g o rą cą  w o d ą  i p r o s z ­
k i e m  m a r m u r o w y m  „M ira cu -  
lu m “ o raz p u d ro w a n o  o d tłu sz c z a ją ­
cy m  p u d rem  h i g j e n i c z n y m  D ra  
L u stra . M leczko  zaś „ L it y n a “ w y g ła ­
d za  sp ie rzch łą  tłu stą  cerę  i o ż y w ia  
ją , n ie z a ty k a ją c  p o ró w . R an o  i w ie -

p ła sz c z ó w  p rz y b r a n y c h  cza rn y m i k a ­
raku łam i, lu b  b re itszw a n ce m , p r z y ­
czem  z tego sam ego fu tra  jest z a rę ­
k a w e k  i p rzy b ra n ie  n a  k ap elu szu .

F a s o n y  p ła s z c z y  p o p o łu d n io w y ch  
są  p rz e w a ż n ie  k lo sz o w e . K o łn ierze  
b ard zo  d u że, albo całk iem  m alu tk ie, 
lu b u je m y  się przecież w  ko n trastach . 
S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o św ię ca ją  k r a w c y  
rę k a w o m , które są  b ard zo  o rygin aln e  
i zam iast m an k ietó w  m ają  p rzy b ra n e  
z fu tra  w  o k o licy  ło k cia .

P ła szc ze  w ie cz o ro w e  są  p rze w a ż n ie

Wytworny p ł a s z c z  p o p o ł u d n i o w y  
z czarnej wełny, kołnierzzgronostajów.

W y t w ó r n ia  „M ira c u lu m ", n iestru ­
d zo n a  w  u zu p e łn ia n iu  p re p a ra tó w  le-
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SPUŚCIZNA JACKA MALCZEWSKIEGO.
T / R A K O W S K I E  

g ro b y  zasłu ż o ­
n y c h  n a  S k a łc e  p r z y ­
ję ły  w  sw e  m u ry n o­
w ą  trum n ę. I zaiste  
m a ś. p. Ja c e k  M al­
c z e w s k i n i e t y l k  o 
p r a w o  do m iejsca  
w  ty m  polskim  P a n ­
teonie, po w a w e l­
sk ich  G ro b ach  K r ó ­
l e w s k i c h  n a jz a-  
s z c z y tn ie jsz y m , lecz  
i do p rzy d o m k u  „ z a ­
słu ż o n y  “ . Z a s łu ż y ł  
się około sztu k i pol­
skiej, k tó ra  n iew ielu  
zn a  z n ak o m itszych  
od niego m alarz y . 
U zn a ło  to ju ż  w s p ó ł­
cze sn e  a rty śc ie  p o ­
kolen ie, u z n a ła  ta k ­
że z a g ra n ica . Je ż e li  
niejed n o k ro tn ie p r z y  
śm ierci w ie lk ie g o  ar­
t y s t y  w s p ó ł c z e ś n i

w ła s n y c h  n a j s z l a ­
c h e t n i e j s z y c h  
u cz u ć i m yśli. W  za­
g m a tw a n e j, c z ę s t o  
fa n ta sty c z n e j form ie  
Ja c e k  M a l c z e w s k i  
w y r a ż a ł  p e n d z l e m  
i b a rw ą  n ajtajn iejsze  
g łę b ie  serca  po lsk ie­
go, jego  m artyro lo gję  
w  dniach u d ręk i, jego  
n ieokreślon e m arze ­
n ia i n ad zieję, g d y  
przez ciem n e ch m u ­
r y  p rze b ija ć  ju ż  z a ­
c z ę ły  p r o m i e n i e  
sło ń ca. S z a re  rze sze  
s t a w a ł y  n ie k ie d y  
przed  o b r a z a m i  
zm arłeg o  bezrad n e, 
w  darem n em  u siło ­
w a n iu  p rzen ik n ięcia  
zag ad e k  m istrza, lecz  
n a w e t w  ty c h  ob­
ło k a ch  m g ł a w i c y  
w z n o siły  się ponad

Jacek Malczewski: „Śmierć Elenai“.

Jacek Malczewski: Portret Stanisława 
Witkiewicza.

Na lewo:
Jacek Malczewki: Autoportret.

Na prawo:
Jacek Malczewski: „Przebrzmiały ton“.

o d c z u w a ją  sp ó źn io n y żal, że  n a  
w a rto ści jego  d zieł się nie po­
znali, że m istrzo w i p o zw o lili 
u m rze ć w śró d  obojętn ości spo­
łe c z e ń s tw a  —  to w  ty m  w y p a d k u  
n aró d  P o lsk i staje  w o b e c  tru m ­
n y  ś. p. M a lcze w sk ie g o  z czyste m  
sum ieniem , że nie czci ty lk o  
zm arłeg o  ju ż , lecz m ia ł cześć  
i dla ż y w e g o .

W ie le  z Je g o  o b ra z ó w , z w ła ­
s z c z a  „Ś m ie rć  E le n a i“ , sp o p u ­
la r y z o w a ły  tan ie o d bitki, ro z­
p o w sze ch n io n e  po całej P olsce. 
A le  n aród P o l s k i ,  św iad o m ie  
w  sw e j n ajk u ltu raln iejszej w a r ­
stw ie , in sty n k to w o  zaś w  sz e ­
ro kich  k o ła ch  cz c ił w  M a lc z e w ­
skim  n ie tylk o  obojętn ego m u  
o sta te c zn ie  w ie lk ie g o  a rty stę , 
lecz zarazem  w cie le n ie  s w y c h

AG. FOT. „ŚWIATOWIDA"

s z a rz y z n ę  co d zien n ego  ż y c ia . J a ­
cek  M a lc z e w sk i b y ł jed n ym  
z ty ch  a rty stó w , k tó rz y  u c z ą  tłu ­
m y  czci dla sztu k i i tem  kornern  
u czu ciem  d ziała ją  u szla ch e tn ia ­
jąco . W  tem  b y ła  ta k że  w ie lk a  z a ­
słu g a, z w ła s z c z a  w  c z a s a c h ,  
k ie d y  tw a rd a  w a lk a  ż y c io w a  
w y s u s z a ła  se rca  lu d zk ie, P o la ­
k ó w  ostatn iego p o ro zb io ro w ego  
pokolen ia  p rze ra b ia ją c  w  pospo­
lity c h  z ja d a c z ó w  chleba. P o ch o ­
w a n ie  M istrza w  G robach  Z a ­
słu żo n y ch , to nie zam k n ięcie  
G o w  cie m n y ch  lochach , do 
k tó ry c h  m ało k to  zag lą d a , to  
ra cze j stw ie rd ze n ie , że z a s łu g ą  
sw o ją , m a la rsk ą  i n a ro d o w ą  do 
k o ń ca sw e g o  ż y c ia  ż y w y m  dla 
n aro d u  p o zo stał i ż y w y m  tak że  
po zo stan ie.

ZDJ. NA PŁ. KRAJ. „ALFA".

Jacek Malczewski: „Hołd Pasterzy“.
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Wesołe chwile w Hollywood,
4. Wesoły piknik czwórki arty­

stów: FRANK ROSS, VIR- 
GINIA BRUCE, LILLIAN 
BROTH, PUILIPPSHOLMES.

1. LUISA BROOKS w pełnej 
krasie urody i wiotkich szat 
w parku swej willi w Hollywood.

5. CLARA BOW w oczeki­
waniu miłego spotkania

2. DORIS HILL uprawia 
„saneczkowanie“ w tej 
krainie, nieznającej zimy.

6. JÓZEFINA DUNN 
wyjeżdża na prze­
chadzkę wspania­
łym własnym wo­
zem.

3. ADOLF MENJOU 
w zabawie z ulu­
bionym psem.
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P E R Ł A  K R A JO B R A Z U  P O L S K IE G O .

Widok z okien letniska w Czorsztynie — Nadzamczu na łańcuch
Wysokich Tatr.

Na lewo:
Nowowybudowany gmach letniskowy w Czorsztynie— Nadzamczu.

Dunajca, majaczy tajemniczo wśród zieleni lasów potężny blok zamku 
niedzickiego — a  całą tę żywą bajkę zamyka na błękitnych krańcach 
horyzontu podobłoczny łańcuch błyszczących śniegiem Tatr...

To też nowo odkryta miejscowość zyskuje niemal z każdym dniem na 
rozgłosie i wziętości. Zapoczątkowana w roku bieżącym rozbudowa 
inwestycyj i gmachów letniskowych budzi coraz większe zainteresow a­
nie — znaczna część parcel budowlanych została w ostatnich tygodniach 
zakupioną przez szereg stowarzyszeń, instytucyj i osób prywatnych z za­
m iarem  bezzwłocznego rozpoczęcia budowy domów odpoczynkowych, will 
i pensjonatów. Letnisko posiada już dziś doskonałą szosę automobilową, 
wytyczone ulice, pierwszy nowoczesny budynek letniskowy o 10  kom­
fortowych mieszkaniach, kiosk restauracyjny, własną elektrownię i ce­
gielnię oraz szczegółowo opracowane plany regulacyjne.
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Z D J Ę Ć  D O K O N A Ł A  A G . F O T . „Ś W I A T O W I D A «  N A  P Ł Y T A C H  K R A J .  „ A L F A "  

  .

Jesień w ogrodzie hr. Drohojowskiego w Czorsztynie.

7  DAWIEN dawna znaną była w całej Polsce roman- 
Ł-1 tyczna malowniczość ru in  czorsztyńskiego zamku. 
„Odkrycia" jednak Czorsztyna, jako najpiękniejszej m iej­
scowości w kraju, dokonano dopiero w roku bieżącym 
w związku z zapoczątkowaną budową nowocześnie zorga­
nizowanego uzdrowiska i stacji turystycznej Czorsztyn — 
Nadzamcze.

O istnieniu tych niezrównanych pod względem wido­
kowym i klimatycznym terenów  szerszy nasz ogół nie­
wiele dotąd wiedział, cały bowiem ruch turystyczny kie­
rował się dotąd niejako „transytowo" przez Czorsztyn 
gościńcem ku Szczawnicy i ograniczał się wyłącznie do 
zwiedzania ruin zamku z nad drogi niedzickiej. Dopiero 
wybudowanie w roku bieżącym przez właściciela Czor­
sztyna hr. Drohojowskiego nowej, serpentynowej szosy 
wzdłuż terenów Nadzamcza, rozwarło przed oczyma coraz 
tłum niej garnących się tu  turystów  zamknięte dotąd bramy 
czarodziejskiego św iata wierchów, przełęczy i lasów be­
skidzkich, o p a lo .w ą  mgłą oddali zasnutych śnieżnych

Widok na pasmo Gorców z  rezerwatu zamkowego 
w Czorsztynie.

olbrzymów Tatr, ponurych ru in  średniowiecznych zamków 
w Czorsztynie i Niedzicy i szumiących nurtów wijącego 
się w głębi doliny Dunajca.

Zdaniem wybitnych cudzoziemców, którzy ostatnio zwie­
dzili te  okolice, Czorsztyn i Pieniny stanowią dzięki swemu 
oryginalnemu urokowi daleko większą atrakcję dla ludzi 
ze świata, niż wszystkie inne miejscowości podtatrzańskie. 
Powstająca tu  nowa stacja turystyczna ma zatem bez­
sprzeczne szanse wybicia się w bliskiej przyszłości na 
czołowe uzdrowisko i centralę sportową Podhala.

Bez przesady można powiedzieć, iż z rozległych terenów 
Nadzamcza roztacza się widok, nie mający równego sobie 
w całych Karpatach. Od Wschodu przylegają bezpośred­
nio do uzdrowiska d z i e w i c z e  po wiek wieków lasy 
i szczyty pienińskiego Parku Przyrody, na Zachód roztacza 
się daleka panoram a pasm a Gorców i Babiej Góry, na 
Południu, tuż u stóp Nadzamcza, piętrzą się romantyczne 
zwaliska ru in  czorsztyńskich, srebrzy się spieniona wstęga

Spowite w mrokach 
nocy mury zamczy­

ska.

Wspaniała panorama doliny Dunajca z zamkiem czorsztyńskim na lewo, 
niedzickim w głębi na. prawo i siną wstęgą Wysokich Tatr.
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J o a n n a  u s p o k o i ła  Z a r i f ę ,  że  w s z y s tk o  ju ż  
m in ę ło ,  a b y  n ie  d o d a w a ć  je j o b a w . M a tk a  H a -  
u w y  u p a t r y w a ła b y  w  te rn  d o w ó d  n ie c z y s ty c h  
s i ł  n ie w o ln ic y .

A le  c h o r o b a  n ie  u s ta w a ła .  P r z e c iw n ie ,  n a -  
s t ę p n e j  n o c y  J o a n n a  s k r ę c a ła  s ię  n a  s w e m  p o -  
s ł a n iu  w  b o le ś c i .  S k u lo n a ,  s t a r a ła  s ię  z e b ra ć  
m y ś l i ,  co  t o  m o g ło  b y ć ?  H y p n o z a ?

B y ła  t o  ta k a  p o tę ż n a  b r o ń  w  A f r y c e !  I le ż  
w y p a d k ó w  z d a rz a ło  s ię  c ią g le  n a  te m  tle !  A  m o ż e  
i s t o t n i e  t a  n ie w o ln ic a .. .

P o m im o  p rz e s z y w a ją c e g o  b ó lu  w y p e łz ła  Jo - 
a n n a  ze  sw e g o  le g o w is k a  i o k rą ż y ła  n a m io t .  
P o d s u n ę ł a  s ię  w  s t r o n ę ,  g d z ie  s p a ła  ż o n a  k u p c a  
i  n ie w o ln ic a .  P l a m a  ś w ia t ła  le ż a ła  n a  p ia s k u ,  
w  je d n e m  m ie js c u  k o łe k  n ie  b y ł  s i l n ie  p rz y -  
tw ie rd z o n y .  D z ie w c z y n a  u n io s ł a  b rz e g  p łó tn a  
i  u j r z a ła  d w ie  k o b ie ty ,  k lę c z ą c e  n a  z ie m i.

N a  p ia s k u  n a r y s o w a n a  b y ła  n ie z d a r n ie  p o s ta ć  
lu d z k a ,  c ia ło  k o b ie ty .  P r z y  ś w ie t l e  k o le b ią c e j  
s ię  p o c h o d n i  w id z ia ła  J o a n n a  ja k  k o b ie ty  s z e p ta ją  
z a k lę c ia  u s ta m i ,  p e łn e m i  z ło śc i i p ia n y . O b o k  
le ż a ł c z a rn y , m a g ic z n y  k a m ie ń ,  o d w ie c z n y  p r z e d ­
m io t  k u l t u  p ie r w o tn e j  A r a b j i .

K o b ie ty  ś p ie w a ły  z a k lę c ia , a  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
j e d n a  z n ie b  d o ty k a ła  p a lc e m  f ig u r y  w  ś r o d k u .  
R ó w n o c z e ś n ie  J o a n n ę  s c h w y ta ł  s k u r c z  b ó lu .

A  w ię c  i s t o t n i e  p a d ła  o f ia rą  c z a rn y c h  s i ł  m a g ji. 
Z a w lo k ła  s ię  d o  n a m io tu  i  z b u d z i ła  Z a r i f ę .  
P o le c i ł a  je j ,  b y  p o s z ła  d o  ż o n y  k u p c a  p o  le k i.  
G d y  ty lk o  Z a r i f a  p o d n io s ł a  s k r z y d ło  n a m io tu  
o ó l u s ta ł . . .

N a s t ę p n e g o  r a n k a ,  g d y  ła d o w a n o  w ie lb łą d y  
s p y ta ła  J o a n n a  ż o n ę  k u p c a :

„ C ó ż  to  za  d z iw n e  s z e p ty  d o c h o d z ą  w  n o c y  
z w a s z e g o  n a m i o t u ? ”

„ N ie  b ą d ź  t a k  c ie k a w a !  M o d l im y  s ię  d o  
l i to ś c iw e g o  A l l a h a !

N ie ,  to  n i e  d o  A l l a h a  s ię  m o d l i c i e ” r z e k ła  
J o a n n a  i  s p o jr z a ła  je j  p r z e n ik l iw ie  w  oczy.

K o b ie t a  z b la d ła .  M ę k i  p r z e z n a c z o n e  w e d łu g  
w ie r z e ń  a r a b s k ic h  d la  ty c h ,  co  u ż y w a ją  c z a rn o -  
k s i ę s tw a  s ą  s t r a s z n e .

„ R o z u m  ci s ię  p o m ię s z a ł  o d  u p a ł u ” m r u k n ę ła  
p r ó b u ją c  o b ró c ić  w  ż a r t  s ło w a  J o a n n y .

„ Je ż e li d o z n a m  ra z  je s z c z e  b ó ló w , t o  p o w ie m  
tw e m u  p a n u ,  co m  w id z ia ła  w  n o c y  w  n a m io c ie .

K o b ie t a  o d e s z ła  z  p o c h y lo n ą  g ło w ą .
P o d r ó ż  o d b y w a ła  s i ę  ju ż  d a le j  w  s p o k o ju - 

K a r a w a n a  s z ła  p o w o li ,  p o n ie w a ż  w ie lb łą d y  b y ły  
w y c z e r p a n e  i  n ie  o tr z y m y w a ły  d o b r e j  s t r a w y .  
C i e r p i e n i a  J o a n n y  u s ta ły .

L e c z  o to  j e d n e j  n o c y  z b u d z i ła  s ię  w  trw o d z e .  
Z d a w a ło  s ię  je j ,  ż e  c o ś  ją  d o tk n ę ło .  R o z g lą d n ę ła  
s ię  w k o ło , Z a r i f a  s p a ła  ja k  z a b i ta .  W o k ó ł  b y ło  
c ic h o . W  g ó rz e , w  o tw o r z e  p ro w iz o ry c z n e g o  
n a m io tu  l ś n i ły  g w ia z d y . A le  co  t o ?  Ś w i a t ło  to  
p o w o l i  ja k b y  b la d ło .. .  J a k ie ś  c ie n ie  p o ja w i ły  s ię  
n a  p ia s k u ,  w id o c z n y m  p rz e z  u c h y lo n e  p łó tn o . . .  
A  z ty c h  c ie n i  z a c z ę ło  w y ła n ia ć  s i ę  c o ś  w ro ­
g ie g o , g ro ź n e g o ...
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J o a n n a  p r z e ta r ł a  oczy . G w ia z d y  b ły s k a ły  d a le j .  
A l e  w o k ó ł  n ie j  z b ie r a ła  s i ę  ja k b y  m g ła , g ę s ta  
i  n ie p r z e b i t a .  C h c ia ła  z a w o ła ć  n a  Z a r i f ę ,  a le  
k r z y k  z a m a r ł  je j  w  k r ta n i .

Z a c z ę ła  s ię  p o c ie sz a ć , ż e  z n o w u  j e s t  o f ia r ą  
c z a ró w  ty c h  n ie c n y c h  k o b ie t .  P o d n io s ł a  s ię ,  a le  
w y s i łe k  b y ł  t a k  w ie lk i ,  ż e  o m a l n i e  p a d ła .

Z d a w a ło  s ię  je j ,  ż e  m ię ś n ie  je j  p o ta r g a ją  s ię  
w  s t r z ę p y  p r z y  d r u g im  w y s i łk u .

A t m o s f e r a  b y ła  d u s z n a .  S t r a c h  z e s z ty w n i ł  
k o la n a  d z ie w c z y n y . P r z e n ik l iw y  c h łó d  z m ro z ił 
je j  c ia ło  ja k  lo d o w a ta  fa la .

„ N ie  p o d d a m  s i ę ” m r u k n ę ła  z a w z ię c ie . W s ta ł a  
i  p r z e s z ła  k ik a  ł j r o k ó w  k u  w y jś c iu .

„ Im a g in a c ja ”, r z e k ła  p ó łg ło s e m . L e c z  w  te jż e  
c h w il i  w  p o w ie t r z u  z a w ir o w a ła  ś w ie t ln a  k u la .  
K u la  t a  z b liż y ła  s ię  i p r z y b r a ła  r y s y  tw a r z y  ż o n y  
k u p c a ,  tw a r z y  w y k rz y w io n e j  z ło śc ią . J o a n n a  
z a c h w ia ła  s ię  i  p a d ła  n a  z ie m ię . S k r y ła  tw a r z  
w  p ia s k u .  K u la  w a ż y ła  s ię  n a d  n ią ,  za  c h w ilę  
d o tk n ie  je j  g ło w y .

O s ta tn im  w y s i łk ie m  w o li  d o b y ła  z s ie b ie  
k rz y k . C z y  b y ł t o  k r z y k ?  R a c z e j w p ó ło b łą k a n y  
ś m ie c h . U n io s ła  tw a rz  i ś m ia ła  s ię  g ło ś n o  s k a ­
m ie n ia łą  tw a rz ą .  W iz ja  z b la d ła , p o te m  z n ik ła .

S ła n ia ją c  s ię  w y s z ła  J o a n n a  z n a m io tu  b y  
z a c z e rp n ą ć  c h ło d n e g o  p o w ie t r z a  n o c y . C h ło n ę ła  
j e  p e łn ą  p ie r s i ą  a  d re s z c z  w s tr z ą s a ł  je j  c ia łe m .

J o a n n a  z a c h w i a ł a  s i ę  i  p a d ł a  n a  z i e m i ę .

U b r a n ie  p r z e s ią k łe  b y ło  p o te m  i  le p i ło  s ię  je j  
d o  s k ó ry .

P o  t e j  m a rz e  n o c n e j  b y ł  z n o w u  s p o k ó j  aż 
d o  d o jś c ia  d o  c e lu  p o d r ó ż y  d o  W a d  S e r i r .  
O s a d a  z a m a ja c z y ła  n a  h o ry z o n c ie .  U rz ą d z o n o  
p o p a s  p r z y  ź ró d le .  S p r a g n io n e  w ie lb łą d y  p c h a ły  
s ię  p r z y  w o d o p o ju  i  d o p ie r o  p o g a n ia c z e  w p r o ­
w a d z i l i  ła d .  W ie lb łą d y  z d a w a ły  s ię  p ić  w o d ę  
b e z  k o ń c a . P o  d łu g ie j  c h w il i  p o w s ta ły  c ię ż k ie  
i  p o w a ż n e .

D z ie w c z y n a  r o z s ta ła  s ię  z  r a d o ś c ią  z n ie s a ­
m o w itą  k a r a w a n ą  i  p o s z ła  w ra z  z Z a r i f ą  d o  
d o m u  k u z y n a  E l  B a d z i ’eg o , k tó r y  b y ł  s z e ik ie m  
w  W a d  S e r i r .

O s a d a  b y ła  p r z e p e łn io n a ,  g d y ż  n a s tę p n e g o  
d n ia  m ia ły  s ię  t u  o d b y ć  g ło ś n e  w y ś c ig i  w ie l ­
b łą d ó w  t r z e c h  n a j le p s z y c h  je ź d c ó w .

K o b ie ty  p r z e b i ły  s ię  p rz e z  t łu m ,  z a le g a ją c y  
u l ic ę  i  z n a la z ły  p o  c h w il i  w  d o m u  sz e ik a . P rz y ją ć  
je  g o ś c in n ie ,  a le  g d y  o d c z y ta ł  l i s t  p r z y n ie s io n y  
p rz e z  J o a n n ę  z m a rsz c z y ł b rw i .

„ S id i  M o h a m m e d  z łe  m ia ł  w ia d o m o ś c i .  W  B i r  
W a e r  n i e  m a  a n g ie ls k ie g o  p o s t e r u n k u .  C z te r y  
ra z y  d o  r o k u  p rz y c h o d z i  ta m  p a t r o l .  B iw a k u ją  
ta m  w ła ś n ie  p r z y  o az ie . A le ,  o  i le  w ie m , j u t r o  
w ie c z ó r  w y r u s z ą  w  d a ls z ą  d r o g ę ”.

„ A  w ię c  m u s z ę  ta m  je c h a ć  za ra z , b y  ic h  
s c h w y c ić ! “

„ T rz y  d n i  ja z d y  t r z e b a  n a  t o ”, u ś m ie c h n ą ł  
s ię  A r a b .

„ J e ż e li  w a s i  je ź d ź c y  r o b ią  t e n  k u r s  w  j e d e n  
d z ie ń  i j a  to  p o t r a f i ę ” z a w o ła ła  J o a n n a  z b ły -
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sz c z ą c e m i o czy m a . S z e ik  p o p a t r z y ł  n a  n ią  b y s t r o  : 
c z y ż b y  o s z a la ła ?
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„ P a n i  rz e k ł  p o  c h w il i  „ ty lk o  w y b o ro w i  je ź ­
d ź c y  n a  n a j le p s z y c h  w ie lb łą d a c h  m o g ą  o d b y ć  
ta k ą  p r ó b ę .  W ie lb łą d y  ć w ic z y  s i ę  p rz e z  d łu g ie  
m ie s ią c e  d o  t e j  s t r a s z n e j  p o d ró ż y ,  b o  c z ę s to  
k o ń c z y  s ię  o n a  ś m ie r c ią  z w ie rz ę c ia , z k tó r e g o  
je ź d ź c y  w y d o b y w a ją  o s t a tk i  s ił ,  b y  d o t r z e ć  d o  
c e lu  d o  B i r  W a e r ”.

„ A  w ię c  i  j a  s p r ó b u ję  te j  s z t u k i ” u p ie r a ła  
s ię  J o a n n a .

N ie  m o g ła  z a u fa ć  w y s ła n n ik o w i .  Z y c ie  J im a  
w is ie ć  m o g ło  n a  w ło s k u ,  n ie  b y ło  c h w il i  d o  
s t r a c e n ia .  ,

W y m ie n i ła  b e z  w a h a n ia  s u m ę ,  ja k ą  g o to w a  
j e s t  z a p ła c ić  za  w ie lb łą d a .  B y ła  to  t a k  w y s o k a  
c e n a , że  A r a b  p o c z ą ł s ię  ła k o m ić  n a  t ę  g r a tk ę .  
S y n  je g o  m ó g ł z t ą  s u m ą  o ż e n ić  s ię  z n a jb o ­
g a ts z ą  d z ie w c z y n ą  o s a d y . L e ż a ł  te r a z  c h o r y  
i  s a m  n ie  m ó g ł je c h a ć  z  p o s e ls tw e m . A le  w ła ś n ie  
o n  p o s ia d a ł  n a js z y b s z e g o  w ie lb łą d a  w  o s a d z ie .

„ J e s t  to  b a r d z o  n ie b e z p ie c z n a  j a z d a ” m ru c z a ł  
s t a r y  s z e ik . „ N a w e t  s i l n i  lu d z ie  p r z y w ią z u ją  s ię  
r z e m ie n ia m i  d o  s io d ła ,  b y  g a lo p  z w ie rz ę c ia  n ie  
r o z s t r z ą s ł  im  k o śc i. J a k  p a n i  w y tr z y m a  t ę  p r ó b ę ? ”

„ M n ie js z a  o  to .  J a k  z lec ę , t o  m o ja  s t r a t a .  
P ł a c ę  za  w ie lb łą d a  p r z e d  w y ru s z e n ie m . Z a r i f a  
f u  z o s ta n ie ,  a  je ż e l i  A l l a h  b ę d z ie  ła s k a w , w ró c ę  
t u  z ż o łn ie r z a m i”.

S z e ik  p r z y s ta ł  i p o p r o s i ł  d z ie w c z y n ę , b y  p o d ­
p is a ła  d e k la r a c ję ,  ż e  o n a  s a m a  c h c ia ła  je c h a ć -  
P o z a t e m  p o w ie d z ia ł ,  ż e  n i k t  n ie  m o ż e  s i ę  d o ­
w ie d z ie ć  t e r a z  o  te m .  M u s i a ła  w ię c  c z e k a ć , aż 
Z a r i f a  z a ś n ie . S a m a  z d r z e m n ę ła  s ię  le k k o , z b u d z i ł  
j ą  s z e ik  sz e p c ą c , ż e  cz as  ru s z a ć  w  d ro g ę"

J o a n n a  w y lic z y ła  m u  z a p ła tę .  S z e ik  p o d a ł  je j 
s t r ó j  m ę s k i,  w  k tó r y  s ię  u b r a ła .  P o m ó g ł  je j  
p rz y w ią z a ć  s ię  d o  s io d ła ,  o b w ią z a ć  r ę k ę  w  w ę ­
d z id ło .  R a n e k  ju ż  w s ta w a ł  z d a łe k a ,  o b o k  w ie l ­
b łą d y  s z y k o w a ły  s ię  d o  w y ś c ig u . C z e k a n o  n a  
s t r z a ł ,  k tó r y  m ia ł  o z n a c z a ć  ro z p o c z ę c ie  w y śc ig u .

G d y  d a n o  z n a k , Z w ie rz ę ta  z e rw a ły  s ię  d o  b ie g u  
ja k  b a r ty .  W ie lb łą d  J o a n n y  p o r w a ł  s ię  ja k  w ic h e r  
i o m a ło  n ie  w y rw a ł  je j  le jc ó w  z r ę k i .

W ie lb łą d  je j  n ie  c h c ia ł  iś ć  w  o g o n ie  za  in n e m i.  
W y s fo r o w a ł  s ię  n a p r z ó d  i  g n a ł  w y c ią g a ją c  k o p y ta .  
J o a n n a ,  r z u c a n a  n a  s io d le ,  t r z y m a ła  le jc e  i  s ta r a ła  
s ię  z a c h o w a ć  p a n o w a n ie  n a d  z w ie rz ę c ie m . C z e ­
k a ło  j ą  d w a n a ś c ie  g o d z in  t e j  p ie k ie ln e j  ja z d y .

J e ź d ź c y  p o z o s ta l i  z a  n ią  s m a g a li  s w e  w ie r z ­
c h o w c e  n ie l i f o ś c iw ie ,  c h c ą c  d o g o n ić  id ą c e g o  
p r z o d e m  w ie lb łą d a  d z ie w c z y n y  ( n ik t  n i e  d o m y ś la ł  
s ię ,  że  to  b y ła  d z ie w c z y n a ) .

P o c z ą tk o w o  J o a n n a  c ie r p ia ła  m ę k i.  K o ś c i  je j  
z d a w a ły  s i ę  s k a k a ć  o d d z ie ln ie  i  r o z p a d a ć  w  k a ­
w a łk i .  A l e  p o  k i lk u  g o d z in a c h  c ia ło  je j  p r z y ­
w y k ło  d o  te g o  s tr a s z n e g o  r y tm u  o s z a la łe j ja z d y .

A l e  z m ę c z e n ie  r o s ło  z k a ż d ą  c h w ilą . S ło ń c e  
p a l i ło  n ie l i f o ś c iw ie ,  g ło w ą  p ło n ę ła .  G a r d ło  w y ­
s c h n ię t e ,  u s t a  i  n o s  p e ł e n  p ia s k u !  W o ń  ro z ­
g rz a n e g o  w ie lb łą d a  b y ła  n ie z n o ś n a .

P o d r z u c a n a  n a  s io d le ,  p o c h y lo n a  i p ó łp r z y ­
to m n a  p o z w o li ła  s ię  w y p rz e d z ić  k i l k u  w ie lb łą ­
d o m . T e n  w id o k  d o d a ł  je j  e n e r g j i .  P o r w a ł a  b a t  
i  z a c z ę ła  sm a g a ć  b o k  z w ie rz ę c ia .

W ie lb łą d  p o r w a ł  s ię  w  b ie g u  i  zaczą ł g n a ć  
ja k  o p ę ta n y ,  z o s ta w ia ją c  z n o w u  z t y łu  r e s z tę  
je ź d ź c ó w .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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Nowy sezon Teatru Miejskiego im. Juljusza Słowackiego w Krakowie. P od  n o w ą  d y rek c ją  pp. T rzcińsk iego  i B u jańsk iego  te a tr  te n  w  b ieżący m  
sezo n ie  b a rd z o  pom y śln ie  się rozw ija , zy sk u jąc  tem  n a  now o  p o p u la rn o ść  w  sze ro k ich  k o łach  m iejscow ego sp o łeczeń stw a . P o  w y s tę p a c h  gośc in n y ch  
p. Ju n o szy -S tęp o w sk ieg o  te a tr  k ra k o w sk i d a ł już  w y łąc zn ie  sw ojem i w łasn em i siłam i dw a d o sk o n a łe  p rz e d s taw ie n ia  g ło śn y c h  now ości za g ran ic zn y c h  
a m ianow icie  „M yszy kośc ie lne j"  w ęg ie rsk ieg o  a u to ra  F o d o ra  i „N iezłom nej żo n y " p isa rz a  ang. S om erset-M augham a. Z p rem ie ry  p o d a jem y  tu ta j n a  lew o 
scen ę  z a k tu  Ii-go z w y b o rn ą  p. Z ak licką (w środku) w  roli ty tu ło w e j i pp. K u łakow sk im  i K ostecką — z d rug ie j n a  p raw o  scenę  z a k tu  Ii-go 
z p. N o sarzew sk ą  (1), w  ty tu ło w e j ro li K onstancji o raz  pp . F ab is iak iem  (2), S zy m ań sk im  (3), B e d n a rze w sk ą  (4), Ł o z iń sk ą  (5) Z ak licką (6) i H ierow sk im  (7),

Nowy Teatr Operetkowy w Warszawie. Now o o tw o rzo n y  T ea tr  „O pere tka  R e p re ze n ta cy jn a "  w y s ta w ił b a rd z o  u d a tn ie  je d n ą  z d a w ­
nie jszych , lecz i dzisia j je szcze  c ieszących  się dużem  pow odzen iem  o p e re tek  „K siężnę C hicago" p o p u la rn eg o  K alm ana . N asze zd jęcie p rz e d ­

s ta w ia  e fe k to w n ą  SCenę zb io ro w ą Z a k tu  II. Fot. St. B r z o z o w s k i

„Konfederaci Barscy" w Teatrze Narodowym w Warszawie. Ku
u cz cz en iu  u ro czy sto śc i K az im ie rza  P u ła sk ieg o  T e a tr  N aro d o w y  w y s ta w ił 
p e łen  po lo tu  f ra g m en t d ra m a ty c z n y  A dam a M ickiew icza z Jó zefem  W ęg rzy ­
n em  w  ro li P u łask iego . N asze zd jęc ie  p rz e d s ta w ia  scenę  zb io ro w ą  a k tu  II. 

„K o n fed e ra tó w  B arsk ich "  z p. C hm ielińsk im  jak o  O jcem  M arkiem .

„W esele Figara" w Łodzi. R ozw ija jące  się b a rd z o  pom yśln ie  życ ie  k u l­
tu ra ln e  m ia s ta  Ł odzi p rzy n io sło  m . i. w  o s ta tn ic h  cz asach  d o sk o n a łe  p rz e d ­
sta w ien ie  n ie śm ie rte ln e j kom ed ji B e au m arch a is’go „W esele F ig a ra" . Z p rze d ­
s ta w ien ia  tego , reż y se ro w an eg o  w  T ea trze  M iejskim  p rzez  p. T a ta rk iew ic za , 

po d a jem y  tu ta j, f in a ł p ie rw szeg o  ak tu .

Hrabina Marica w Poznaniu. Z d u ży m  n ak ład e m  p ra c y  T ea tr  W ielk i w  P o z n a n iu  w y s ta w ił o sta tn io  z n ie zw y k łe m  pow o d zen iem  d o sk o n a łą  o p ere tk ę  
K alm ana „H rab in ę  M aricę", z k tó re j f in a ł d rug iego  a k tu , „B ia ły  W alc" z pp. G rabow ską, S endeck im , R aczkow sk im  i G ru szczy ń sk im  p rz e d s ta w ia  n asza

fo tog ra fja . F o t .  S t .  M a rk ie w ic z  -  P o z n a ń .
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Sprzedaż samochodów naszej fabryki na Polskę i w. m. Gdańsk powierzyliśmy firmie

„ F i n a n c e  a n d  A u t o s a l e s  C o m p a n y  G . m .  b .  H . “
kfóra posiada sfale na składzie duży wybór samochodów oraz części zapasowych. Na niektóre województwa poszukiwani 
są przedstawiciele. Interesanci zechcą się zgłaszać do wyżej wymienionej firmy: G D A Ń SK , E L ISA B E T H W A L L  9.

D o ty c h c z a s  p o s ia d a m y  p r z e d s ta w ic ie l i  : 606

W ł a d y s ł a w  K o z ł o w s k i ,  K ra k ó w , u l ic a  B a to r e g o  L . 17. K o n s t a n t y  F i s c h e r ,  Ł ó d ź , u l ic a  P i o t r k o w s k a  L . 177.
„ A u t o = L I o y d “ , K a to w ic e ,  u l ic a  M a r ja c k a  L . 5 . J u l j u s z  L i p s k i ,  W a rs z a w a , u l ic a  M o n iu s k i  L .  4.&AAMAM-PAIk£

M o t o r s  C o r p o r a t i o n  D E T R O I T ,  M i c h .

J/d-dLpM. t y  crMoć. ii M H /

u /m S

Z D  Ó  B Y Ł  ' C A Ł Y  Ś  W  I * A T  
C E N Y  O D  Z Ł .  1 0 . 6 5 0  L O C O  F A B R Y K A

pełni iw a rto śc ie
k ł a d n i k ó

PCh

lO USl

u t

e e fa y m
Creme Mouson jest najpewniejszym i najdoskonalszym środ­
kiem do osiągnięcia i utrzymania czystej, gładkiej skóry.
Lecznicze i odżywcze działanie Crem' u. Mouson jest wyni­
kiem zestawienia 21 różnych składników, tłuszczów balsami­
cznych i olejków eterycznych. Dzięki bardzo precyzyjnemu 
przetworzeniu Creme Mouson jest niezmiernie delikatny i 
przenika nawet do najgłębiej położonych komórek skóry, 
ożywia je, czyści, wygładza i pobudza zwiotczałe tkapki do 
działania.

CREME MOUSON
Czytelników i Przyjaciół „Światowida“ upraszamy przy zakupnach o powoływanie się na ogłoszenia zamieszczane w „Światowidzie“.

KRAK. PRZEOM. 19.

FOTOA K T Y .  P r z e s y łk a  
p r ó b n a  10 z ł. —  z a  
z a l ic z e n ie m  12 z ł. — 

G r o d n o  —  s k r y t k a  
p . 14. „ K s ię g a r n ia " .
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W i r ó w k a  a r y l m o g r a f i c z n a .
Ul. M. Slawnicki.

P o r a d n i k  d l a  a m a t o r ó w  f o n o g r a f ó w .

D z i a ł  s z a c h o w y
p o d  r e d a k c j ą  M i e c z y s ł a w a  G a ł u s z k i

6 . Torzi (I nagr. na międzynaiod. konkursie minia­
tur pisma „Svenska Dagbladet" w r. 1928).

Czarne: Kh3, W dl, Gd3. (3).

Białe: Kd4, Dc3, Wg7. (3).
3-chodAwka. 3 + 3 = 6 .
Mat w 3 posunięciach.
Rozwiązanie 3-chodówki 6 . Torziego: 1. K—d5I
I. 1... K—h i 2. D—16 i 3. X .
II. 1... K—h2 2 . D—e5 i 3. X.
II. 1... K—h2 2. D—e5 i 3. X.
III. 1... W -d 2  2. D—e5 i 3. X.
IV. 1... W in. 2. DXd3 i 3. X .

PARTJA.
Białe: A. Niemcowicz, Czarne: Dr. M. Euwe, grana 

w międzynarodowym turnieju wielkich mistrzów w Kar- 
lovych Varach w sierpniu 1929 r.

NIEREGULARNA.
1. e3 S—16 2. b3 g6 (1) 3. G—b2 G—g7 4. fi d6 5. D—cl 

0—0 6. S—f3 G—g4 7. G—e2 S—c6 8. 0—0 e5 9. fXe5 
SXe5 10. d3 SXf3 1 1 . GXf3 GXf3 12 . W X f3  d5 13'. D—fl

I ^ T  T T ) / A V r  d o  lo s o w a n ia  n a g r o d y  
A. v 4 _ L  V / i  X za  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  

w  N r .  4 3  z d n .  19=go p a ź d z ie r n ik a  1929  r.

Wejścia. Bardzo rzadko przedmiotem zdjęcia są u na­
szych amatorów drzwi domu czy kościoła, mimo, że te­
mat ten ulubiony jest i rozpowszechniony u anglosasów, 
którzy bardzo często za jedyny temat obrazu obierają 
skromne ale dekoratywne wrota własnego domostwa.

O tem, które drzwi się nadają na temat zdjęcia, a które 
nie, trudno powiedzieć, bo z jednej strony wspaniale mogą 
się prezentować ciężkie, brązowe odrzwia kościelne z ku- 
temi rzeźbami i ornamentami, z drugiej zaś bardzo cie­
kawe są nieraz zupełnie modern wejścia, choćby w żela- 
zobetonie. O wszystkiem decyduje tu pozą smakiem au­
tora — światło. Ono to właśnie nadaje życie każdemu,

nawet najbardziej niepozornemu przedmiotowi, o ile za­
stosowane jest należycie, jeśli pada tak, że tworzy grę 
świateł i cieni na gładkiej ścianie czy skrzydle drzwi, co 
obraz ożywia.

Załączone zdjęcia przedstawiają odrzwia kościelne 
i wejścia do żelazobetonowego gmachu bankowego, w pier­
wszym wypadku ożywia motyw dzikie wino, pnące się 
po ścianie, w drugim zaś cienie latarni nad drzwiami 
i drzew obok nich, oba zaś motywy, aczkolwiek tak różne, 
podobne są do siebie cechą każdego dobrego obrazu, a mia­
nowicie prostotą.

Dr. Tad. Cyprian.

W wewnętrznej ramce znajdujące się cyfry zamienić 
na litery, aby czytając od lewej góry dookoła w kierun­
ku zegarowym, dały aktualne rozwiązanie. W zewnętrznie 
umieszczonej zaś wirówce odgadnąć 48 ośmioliterowych 
wyrazów o niżej podanem znaczeniu, wirując dowolnie 
dookoła danej litery, oraz posiłkując się podanymi w ro­
gach cyframi, które odpowiadają alfabetowi powyższego 
arylmografu.

Znaczenie wyrazów wirówki: a) Biuro notarjusza; b) 
Figurant; c) Władza monarsza; d) Biskupstwo w 1. mn.; 
e) Piękny koń rasowy; f) Odwieczna; g) Sól kwasu wę- 
glanego; h) Spekulowanie na różnice kursu; i) Plotki 
siejące waśnie; j) Ros. stacja kol. za Wołoczyskami; k) 
Wtórnik; 1) Praktykant biurowy; ł) znany (spowszednia­
ły); m) Rowerzysta; n) Słow. imię męskie; o) Złodziej­
stwo; p) Wołanie wron; r) Ptak indyjski w 1. m.; s) Imię 
księcia litewskiego; t) Obelga; u) Rodz. grobowca; w) 
Zakonnica; y) Przyrząd do przyciskania papierów; z) Po­
lemiści; A) Miłośnicy muzyki; B) Pora dnia; C) Zgraja; 
D) Sól kwasu siarczanego; E) Rodz. słodyczy; F) Ugrze- 
czniony młodzieniec; G) Średniowieczny szczep arabski; 
H) Tańczenie; I) Tacy co obok mieszkają; J) Umieścić 
na wierzchu; K) Zła kobieta; L) Ryba; Ł) Kwiat ozdobny 
zdrobniale; M) Bajczarz; N) Możny pan; O) Więzienie; 
P) Poważanie; R) Całokształt; S) Wywarcie wpływu; T) 
Imię męskie; U) W inda ciężarowa; W) Imię żeńskie; Y) 
Nowotarstwo; Z) Dzielnica płd.-wsch. Hiszpanji.

Jako nagrodę za trafne rozwiązanie zagadki, redakcja 
„Światowida" przeznacza

PIĘKNY ALBUM NA FOTOGRAFJE.
Rozwiązanie niniejszej zagadki nadsyłać należy naj­

później do dnia 26 października b. r. wraz z załączonym 
kuponem.

w*«SŚ.

Drzwi kościelne w Strzelnie. — Alfa Orto Antihalo, 
F 9, +50 sek.

Wejście do pawilonu Banku Polskiego na P. W. K. Kodaka 
film cięty, F 6, 3, +50 sek.

S—g4 14. GXg7 (2) KXg7 15. h3 S—e5 16. W—g3 f5 17. 
D—f4 D—f6 18. d4 S—f7 19. DXc7 Wa—c8 20. DXb7 
D—h4 (3) 21. K—h2 f4 (4) 22. W—f3 fXe3 23. 8—c3 (5) 
WXc3? (6) 24. Wa—fl e2 25. WXf7 W X f7  26. DXf7 
K—h6 27. D—f8 Czarne poddały się.

Uwagi:
(1) Niemcowicz ma szezgólne zamiłowanie do dziwa­

cznych i niezwykłych otwarć.
(2) 14. S—c3? d4!
(3) 20... W Xc2 ? 2 1 . DXd5!
(4) Doskonałe posunięcie. Gdyby na to: 22. W—g4 to: 

D—f2 23. WXf4 DXe3 24. W X f 7  W Xf4 25. DXc8 
D—f4+  26. K—h l (26. K—gl D X d4+!) D—c l+  27. 
K—h2 W—fl 28, D—c7+  K—h6 29. D—e5 W—el 30. 
D—d6 W—h l +  31. K—g3 i Czarne wygrałyby przez 
D—e3+  poczem dXd4.

(5) Białe zastawiają zasadzkę, w którą przeciwnik daje 
się wciągnąć. Gdyby 22. W Xe3 to DXd4. Czarne grożą 
pozatem e2 .

(6) 23... DXd4 24. Wa—fl D—e5+  25. K—h l W ~ c 7  
wygrywało partjęl

T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d k i  
z  N r .  4 0  n a d e s ł a l i :

Z. Boulange, Baczków; H. Mokrzycka, Drohobycz; M. 
Sławnicki, Łuniniec; St. Szeferowa, Davos; M. Danek, 
Lwów; J. Pawłowski, Lwów; Z. Krzyżanowski, Lwów; 
M. Podleczko, Toruń; Fr. Malinko, Tarnopol; K. Pań- 
czyszyn, Brody; Wł. Heydówna, Kraków; G. Misiecka, 
Żydaczów; W. Rozkosz, YVarszawa; O. Laman, Sosnowiec; 
Wł. Krasnodębska, Warszawa; W. Pichlowie, Bielsko, M. 
Myszkowska, Buczacz; E. Kantorska, Lwów; G. Myszor- 
ski, Kraków; G. Laskowska, Goczałkowice; J. Barańska, 
Tarnów; L. Buszczyński, Lwów; J. Friedberg, Katowice; 
M. Glancstein, Warszawa; M. Staszkiewicz, Warszawa; H. 
Gallówna, Wiśnicz; Z. Ramułtowa, Warszawa; I. W ajdo­
wie, Lwów; K. Pańczyszym, Brody.

W losowaniu o nagrodę los padł na p. Gustawa My- 
szorskiego z Krakowa, który zechce się pofatygować 
z końcem października do redakcji „Światowida" pod od­
biór nagrody w postaci przyborów do palenia.

17
R o z w i ą z a n i e  z  N r .  4 0 .
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PAPIERY
B Ł O N Y  

P Ł Y T Y
C H E M I K  A L J A  

§ e v a e r f ’ o
tworzą doskonałą całość, 

niezbędną  
dla k a ż d e g o  a m a t o r a .
D o  n a b y c i a  w  s k ł a d a c h  p r z y b o r ó w  

f o to g r a f i c z n y c h .  333
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„Mężu! Już nadchodzi zi­
ma!

Twoja żonka — futra — 
„nirna*!

Prżecież masz me uko­
chanie,

Zeszłoroczne — to — „ba­
ranie* !!

Ależ ono już podarte — 
W ystrzępione i w ytarte !j

Trudno, nic Ci nie pora­
dzę,

Miej brak floty na uwa­
dze.

No, już nie płacz więcej 
p roszę!

Ja policzę nasze grosze!!

Ja  wiedziałam zawsze 
przecie,

Żeś najlepszy mąż na 
świecie!!

Ir. D ą b ro w sk ą .

T e n  m a  j u ż  d o s y ć  m o r z a .  „Wilhelmie, chodźże tu taj, po tam tej stronie płynie 
wspaniały statek*. — „E, daj mi spokój, zawołaj mnie, jak będzie jechał prosty  tramwaj*.

MCSH

S y t  u a c j 
brzucha*, 
brzuch mi

a b e z  w y j ś c i a .  — „I znowu podczas urlopu nie pozbył się pan swego 
— „Trzeba było chodzić dużo po górach*. — „Nie mogłem. W łaśnie mój 
przeszkadzał*.

. . . s i l n ik  i  p o d w o z ie  —  to  t r a d y c j a  
B u ic k a ,  r e z u l t a t  2 6  l a t  s t a ł e g o  p o s tę p u . 
. . . k a r o s e r j a  p o ls k a ,  k t ó r a  w  n ic z e m  
n ie  u s tę p u je  k a r o s e r jo m  z a g r a n ic z n y m ,  
b i j e  j e  n a t o m ia s t  p o d  w z g lę d e m  t r w a ­
ło ś c i .  B u d o w a n o  j ą  b o w ie m  z e  z n a jo ­

m o ś c ią  n a s z y c h  d r ó g .  B n ic k  z  p o l s k ą  
k a r o s e r j ą  j e s t  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s t ­
k i c h  U p o w a ż n io n y c h  Z a s t ę p s t w a c h  n a  
t e r e n i e  P o l s k i  i  W o l n e g o  M i a s t a  
G d a ń s k a ,  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .  6  o s o ­
b o w a  k a r e t a  k o s z tu je  t y l k o  Z l .  2 6 ,8 0 0 .

B U I C K
G E N E R A L  M O T O R S  W  P O L S C E ,  W A R S Z A W A

FOTOGRAF KIESZOHKOWy
1  u m i l i l i  i i i i i i i l i n i i i i i  i i i h i  t i i l i i i l t i i i l l i l l i i i i i t i 1

i niespodzianka 2 złote 
(Znacz, lub przekazem). 

Pobranie wykluczone. 
Dokonywa zdjęcia 

w 1 minucie. 538
SENSACJO TOWARZYSKA

W y tw ó r n ia  N o w o ś c i ,  
W a r s z a w a , K a r m e lic k a  Iff.

„ j a p o ń s k i  b ia ły  b e z "
Zapach  natubalnc  e o  b z u

PERFUMY
W ODY
K W IA T O W I

M Y D Ł A  
P U D E R

pscfunwjo
82A SK I S7AE10&

F O T O - A K T Y !
o d  z ł. 10;—  ( S e r j e  
z ł. 2 0 '—  P r z e d p ła ta ) .  612 

„ A M O R "  -  W a r s z a w a  9 .  
Ż y t o m ie r s k a  1/1.

c ie r p ią c y  n a  n ie m o c  p łc io w ą ,  o t r z y ­
m a ją  z a  z w r o te m  K o sz tó w  p r z e s y łk i  
w  w y s o k o ś c i  1 z ł.  e w e n t .  z n a c z k a m i  
p o c z to w e m i  b e z p ła tn ie  m o ją  k s ią ż k ę  
o  m y m  s e n s a c y j n y m  w y n a l a z k u :

„HEII  R E  K /l 3 0 ? “
A d r e s :  ARTUR IHDIG Rr. Ulf. 
C iu l, R u m u n i a  u l .  D n l- 

274 w e r s l t a t e  N r. I .
I I I j I I I <1 I li il iuJk ,

T rzym aj się prosto i

„S A S Z A “
ściągacz ram ion , le k k i , p r a k ­
ty c z n y  to noszen iu  i  tan i. D la  
lu d z i  p o c h y łyc h  n ie zb ęd n y . Ce­
na 9 ’—  z ł ,  w y s y ła  z a  pobran iem
P r z y  za m ó w ien ia ch  p ro szę

o p odan ie  sze ro ko śc i p iec.

B. P RU S I EW I C Z 
Poznań, Młyńska 9 b.
i » i i  i i i i i  i i i r
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610

W ytwarzana całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę firmę: 
Z. BOCHNER i SKA, DZIEDZICE.

GENimM M

fb jty tr-

D&niaki-Tłumy A raki 
Whisky - Wódki -Ukiecy

l̂Oińkdhamen
o d  Lał 8 3  uoypróbouoane
me ustępują, u j y r o b o m

z a g r a n i c z n y m

617

481

Vk

STAR0GARD-P0M0RZE -  ZAŁ.1846

613

119

M AI J O N  L . k O B Y T k O  ET C IS

j p p f l
II n OG, RĄK, PACH 1

PO A UŻYCIU osuwa!

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI

W n O g .
Ę o  i  uz

1 EKS
v H I  TEJ3

p < R A ( i o
[BPODAWKiy ST.GÓPSKIEOO

EKSIKANSfc

F O T O - A K T Y
r ó ż n o r o d n y  d o w o ln y  w y b ó r  3 .000 
w z o r ó w  i 2  f o to g r a f j e  z ł. 11 50 g r .  
w y s y ł a :  „F O T O C U D “ W a r s z a ­
w a  I., S k r z y n k a  p o c z to w a  57. 
N ie o d p o w ie d n ie  z a m i e n i a  m y .

GDY MANIKURZYSTKA JEST ROZTARGNIONA...

i !■// - !( 4D]

.a gość zakochany.
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5 V o w o c z c s n y  e le g a n t  
w p e le r y n ie  i  b u ta c h  „ P £ P £ g £

607
«

Jak  jed w a b  delikatne, 
Jak  żelazo  trw ałe, 
J edyn ie  ty lk o  „O lla“ 
Są tak  doskonałe!  246

+  Przeciw chudości +
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„PLENUSAN” w krótkim  czasie znaczne przybranie w wa­
dze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również wzmac­
niający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy polecane.

1  p u d e ł k o  z ł .  6 ,  3  p u d e ł k a  z ł .  1 5 .  602

D r .  G E B H A R D  e t  C o . .  -  G D A Ń S K  N r .  5

O D C I S K I  Z N I K N Ą  
O D R A Z I ) ?  66,

-  P a t e n t  z g ł .  P . 2 5 6 2 9 ,  U . P . 2 4 1 3  -
j e ś l i  z a m ia s t  p ły n ó w  i p l a s t r ó w  u ż y je s z  h y -  
g ie n ic z n e g o  a p a r a t u  „ 0 Z 0 “ , k t ó r y  n a ty c h m ia s t  
B E Z P IE C Z N IE  I  B E Z  B Ó L U  U S U N IE  O D C IS K I. 
J e s t  to  a p a r a t  z m a s y  o r g a n ic z n e j ,  w ię c  j e s t  
w y łą c z o n e  n a jm n ie j s z e  z a k a ż e n ie ,  p o z a  te rn  

d o k ła d n ie  d e z y n f e k o w a n y .
J e ś l i  w  c ią g u  5 -c iu  m in u t  o d c is k  n ie  z n ik n ie  p r z y  u ż y c iu  „ O Z O “, 

z w r a c a m y  p ie n ią d z e .
„O Z O “ j e s t  to  a p a r a t  t r w a ły  i m o ż e  b y ć  u ż y w a n y  p r z e z  d łu g i  

c z a s  d ó  u s u w a n ia  o d c is k ó w  i w o g ó le  w s z e lk ic h  z g r u b ie ń  s k ó r y .
L A B O R A T O R JU M  C H E M IC Z N E  „ O  I W O  I . * '  t  

Warszawa, Elektoralna 26, m 3Tel. 240—52 konto czek. w P. K. 0. 13807. 
S p r z e d a ż  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h ,  g d z ie  n i e m a ,  w y s y ła m y  
ty lk o  p o  u p r z e d n ie m  w p ła c e n iu  d o  P .  K . O z ł. 3 75 z  p r z e s y łk ą .

W ytw orny wygląd  
i przestronność

Sześcio cylindrowy Chevrolet popular­
ność swą zawdzięcza pierwszorzędnym 
zaletom, wśród których uderzają przede- 
wszystkiem siła, szybkość, sprawność, 
komfort i wytworny wygląd.

Moc silnika powiększono o 32 .6%, 
przez co szybkość samochodu wzrosła o 
20%, pozatem wprowadzono cały szereg 
najnowszych ulepszeń technicznych, jak 
specjalnąpompkęprzy karburatorze,pomp­
k ę do benzyny, nowy system wentylacji 
karteru i oliwienia, wzmocniono wał kor­
bowy i rozrządczy, dodano amortyzatory 
hydrauliczne Lovejoy.

Sześcio cylindrowy Chevrolet, dzięki 
tym wszystkim zaletom, stał się ulubień­
cem publiczności od chwili ukazania się 
na rynku. Pomimo tych wszystkich udos­

konaleń cena Chevroleta jest umiarkowana. 
Wobec ułatwionych warunków płatności 
jest on dostępny dla najszerszego ogółu. 
Najbliższe upoważnione zastępstwo udzieli 
wszelkich informacji. Wyrób General 
Motors.

Upoważnione zastępstwa na calem te- 
rytorjum Polski i w Wolncm Mieście 
Gdańsku.

Ce n y :

Phaeton . . zł. 10.650.— Scdan . . .  zł. i ) .6jo.—
Phaeton — obicia CoupI . . zł. 14.500.—

skórzane zł. 10.950.— SportCabr. zł. 15.450.—
Roadster. . zł. 11 .950.— Land.Sedan zł. 16.500.—

loco Fabryka Warszawa.

Chevrolet, jak zresztą każdy inny samochód wyt­
wórni General Motors, jest do nabycia na ułatwio­
nych warunkach płatności według systemu G.MA.C.

C H E V R O L E T  '
G E N E R A L  M O T O R S  w  P O L S C E ,  W A R S Z A W A

D A R M O !

Prep arat Radioaktyw ny „ i h m s k a r i d "
o d m ła d z a  c e r ę ,  ś c ią g a  p o r y ,  w y g ła d z a  z m a r s z c z k i ,  w y b ie la ,  u s u w a  
t łu s to ś ć ,  w ą g r y  i p r y s z c z e ,  u p i ę k s z a  c e r ę  i n a d a j e  z d ro w y ,  m ło ­
d o c ia n y  w y g lą d .  R e z u lt a t  w id o c z n y  p o  j e d n o r a z o w e m  

u t y c iu .
W ie r z ą c  w  s k u te c z n o ś ć  te g o  r e w e la c y jn e g o  ś r o d k a  i w  c e lu  
p r z e k o n a n ia  z a in t e r e s o w a n y c h  — w y d a ję  b e z p ła t n ie  p r ó b k i  
„ M a s k a r id u "  o r a z  d e m o n s t r u j ę  i p o u c z a m  c o d z i e n n i e  o d  

g o d z .  5 —8  w i e c z o r e m .

GABINET KOSMETYKI LEKARSKIEJ

G. O K O Ń S K I
W ARSZAW A, Nowogrodzka L. 41, m. 2.
N a p r o w in c ję  w y s y ła m  z a  z w r o te m  k o s z tó w  p r z e s y łk i  z n a c z k a m i 

p o c z to w e m i  z a  1 z ł. 614

F O T O A K T Y
z d j ę c i a  o r y g i n a l n e  f r a n c u s k i e  

d l a  m i ł o ś n i k ó w .  488
Kolekcja A . złotych 7'50, B. złotych 9‘50 
w zapieczętowanej posyłce za pobraniem.

A d r e s  t „ S U C C R E T T A * , 
W a r s z a w a  — skrzynka pocztowa 598/a

■ s m *

StaprKUfentaya. Lubiniu, 
uLUMOUsba 6 —*—  55 6 / .  / 3 7 - 1 S .

D o n a b y  c i  a : 619
J. Dreherowa, ul. N o w o g ro d zk a  L . 2 1 .  —  W. M. La­
chowicz, ul. M a rsz a łk o w sk a  L . 1 2 3 .  — Z. Muszka­
towa, ul. S ie n n a  L . 4 5 . — J. Pik i Syn, N a le w k i L . 3 1 .  
Szoba i Szymczyk, ul. M a rsz a łk o w sk a  L . 72 .

CHORZY,
C Z Y T A J C I E !

NIEDAWNO W YSZŁO Z DRUKU

P O U C Z A J Ą C E  D Z I E Ł O
W książce tej omówione są na podstawie licznych 

i wieloletnich doświadczeń przyczyny, powstawanie 
oraz leczenie cierpień nerwowych. Tę ewangelję 
zdrowia przesyłam zupełnie darmo każdemu, kto 
zwróci się do mnie podług podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają nie­
zwykłą skuteczność tych sposobów, jakie podaje ta  
jedyna w swoim rodzaju, niestrudzona, sumienna, 
fachowa praca dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto 
należy do licznej rzeszy chorych nerwowych, kto 
cierpi na roztargnienie, bojaźń przestrzeni, osłabienie 
pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia 
żołądkowe, przeczulenie, bóle w stawach, ogólną 
lub częściową niemoc ciała, lub na inne objawy 
chorobowe, ten  powinien

zaopatrzyć się 
w moją przynoszącą ulgą książeczką!

Kto przeczyta ją  uważnie, ten  zdobędzie otuchę 
i pewność, że istnieje pewna droga ĉ > zdrowia i ra­
dości życia. Nie zwlekajeie i napiszcie jeszcze dziś do

E R N S T  P A S T E R N A C K ,  B e rlin S .O .
Michaelkirchplatz Nr. 13. —  Oddział 388.

„ Ś w i a t o w i d "  w y c h o d z i  w  k a ż d ą  s o b o t ą  w  K r a k o w i e  —  P o z n a n i u  —  W A R S Z A W I E  —  L w o w i e  i  W i l n i e .  ~ \
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  : 12-50 z ło ty c h , z a g ra n ic a  15 z ł. — C ena  o g ło sze ń  z a  w ie rsz  1 mm 40 g ro sz y . — N ad es ła n e  1 z ło ty . M iędzy te k s tem  re d ak cy jn y m  2 z ło te . — R ed ak c ja  i A dm in is tra c ja : K raków , 
p re n u m e ra ta  K w a n a .n a . wi<f)opJ l e ’ ,  f e lefoI?  n . 98i 44. 50, 32-92. O ddz iał w  W arsz a w ie : N o w o g ro d z k a  26, te l .  70-21 i 234-65. -  N um er k o n ta  P . K. O. w K rakow ie  404-200.
W ydaw ca i n a cz e ln y  r e d a k to r  Mai ja n  D ą  b r  o w s k i. — K ie ro w n ik  lite ra c k i re d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r. J ó ze f  F I p  c h. — Z ak łady  g ra fic z n e  „ Ilu s tro w a n eg o  K u ry era  C o d z ien n e g o "  w  K rakow ie

p o d  za rzą d e m  F e lik sa  K orczyńsk iego .



DWA OBLICZA NOWEGO YORKU,
Wygląd Nowego Yorku ciągle się zmienia. Nawet wielkie i wspaniałe budynki padają 
ofiarą kilofa, by ustąpić miejsca jeszcze większym i jeszcze wspanialszym. I tak  prze­
śliczny kościół św. Trójcy, nie tak  dawno jeszcze otoczony stosunkowo niezbyt wyso- 
kiemi gmachami, znalazł się teraz w pośrodku drapaczów nieba, stylem swym gotyckim 
tworząc dziwny kontrast z nowoczesną architekturą. K e y s to n e  V ie w  — L o n d o n


